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W TYM NUMERZE: 

 

 o uroczystych obchodach Święta Niepodległości 

 kapliczki i krzyże w obiektywie, czyli szczegóły konkursu fotograficznego 

 śląskie zwyczaje oczami ucznia… 

 

WYDANIE SPECJALNE !!! 
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ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 

11 listopada, jak co roku o tej porze, 

świętowaliśmy radosną rocznicę 

odzyskania przez Polskę niepodległości. 

Wspominaliśmy szczęśliwy rok 1918, 

który po 123 latach zaborów przyniósł 

nam upragnioną wolność i odbudowę 

polskiej państwowości.  

W tym roku szkolnym klasy V i VI, 

pod opieką Pani Małgorzaty Romanowicz i 

przy wsparciu Pań Mirosławy Woźniak 

oraz Marzeny Biedroń, przygotowały 

ciekawy i podniosły występ, inspirowany 

tym ważnym wydarzeniem. Zanim jednak 

10 listopada, w przeddzień uroczystości, 

zebraliśmy się w szkolnej sali 

gimnastycznej, jakże odmienionej, bo 

przystrojonej w białe i czerwone barwy 

narodowe,  zrobiliśmy własnoręcznie 

piękne kotyliony. Dzieci wraz z 

wychowawcami odbyły przy tej okazji 

nietypową, a przy tym ciekawą lekcję 

patriotyzmu, wykazując się dużym 

zaangażowaniem i radosnym skupieniem. 

 

 Na część oficjalną obchodów 

Świeta Niepodległości złożyły się 

uroczysta akademia oraz lokalny Marsz 

Niepodległości. Cała szkoła w skupieniu 

obejrzała prezentację multimedialną oraz 

montaż słowno-muzyczny przygotowany 

przez najstarsze koleżanki i kolegów. 

Szczególne uznanie wzbudził tego dnia 

uczeń klasy VI, Dawid Smarzlik, który 

zagrał na flecie nostalgiczny utwór pt. 

Zakwitały pąki białych róż. Jakoś inaczej 

tego dnia brzmiał nasz hymn narodowy 

oraz znane pieśni legionowe śpiewne przez 

dużych i małych. Szkolną salę wypełniła 

pozytywna energia, lecz nie zabrakło też 

zadumy nad trudną historią naszej 

ojczyzny. 

 

 Po wyprowadzeniu sztandaru 

szkoły, poszczególne klasy otrzymały flagi 

narodowe i wyruszyły – przypinając swe 

kotyliony na kurtki i płaszcze – w radosny 

pochód. W ten sposób Marsz 

Niepodległości zawitał także do Polskiej 

Nowej Wsi. Na tym zakończyliśmy 

obchody tego wyjątkowego święta. Dzieci 

zabrały kotyliony i dobre emocje do 

swoich rodzinnych domów. 

 

Opracowała: Ewa Pawleta  
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KRZYŻE I KAPLICZKI 

Uczniowie naszej szkoły, pod opieką Pani 

Dyrektor Zofii Kotońskiej, nauczyciela 

historii, wzięli udział w XVI Konkursie 

Fotograficznym „Zabytkowa architektura 

wsi opolskiej – 2011”, którego 

współorganizatorem jest Muzeum Wsi 

Opolskiej w Opolu.  

 

Konkurs ma za zadanie chronić 

zabytki budownictwa wiejskiego poprzez 

bezpośredni kontakt z nimi, przez 

dostrzeżenie ich fizycznej obecności. Inne 

cele, jakie założyli sobie organizatorzy, to 

gromadzenie i prezentacja materiałów 

dokumentujących zabytki wsi opolskiej, a 

przy okazji rozwijanie przez dzieci 

osobistych zainteresowań, wrażliwości 

estetycznej oraz indywidualnych zdolności 

w zakresie fotografii.  

 

 
  

Prace konkursowe mogły 

przedstawiać najbardziej różnorodne 

zabytki, od gołębników i pomp począwszy, 

a na domach, stodołach, młynach czy 

remizach kończąc. Nasi uczniowie 

zdecydowali się na dokumentowanie 

lokalnej architektury sakralnej. Na swoich 

zdjęciach uwiecznili kapliczki przydrożne, 

krzyże oraz kapliczki na domach. Okazało 

się, że mieszkańcy Polskiej Nowej Wsi 

dbają o swoje zabytki.  

 

 
 

Ciekawi jesteśmy wyników 

konkursu. Wernisaż połączony z 

odczytaniem wyników i wręczeniem 

nagród, już w piątek, 25 listopada, w 

Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu-

Bierkowicach. Czekamy z niecierpliwością 

i trzymamy kciuki za nasze koleżanki oraz 

kolegów. Może jakaś nagroda przypadnie 

w udziale Rafałowi Knosali z klasy V, 

którego zdjęcia podziwiać możecie w tym 

artykule?     
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ZE ŚLĄSKIEM NA TY… 

Uczniowie klasy V, pod opieką Pani Ewy 

Pawlety, wzięli udział w konkursie „Ze 

Śląskiem na Ty”, który od lat organizuje 

Łubniański Ośrodek Działalności 

Kulturalnej. Za zadanie mieli napisać pracę 

na temat zwyczajów i obyczajów w swojej 

rodzimej miejscowości. Poniżej jedna z 

konkursowych wypowiedzi.  

 

Dożynki, żniwniok, święto plonów. 

To nazwy uroczystości, która od pokoleń 

istnieje w naszej kulturze. Ludzie w ten 

sposób dziękowali i dziękują za plony 

zebrane z pól i sadów – dawniej bogom, 

teraz Bogu. Jest to również okazja, aby 

odwdzięczyć się za urodzaj i 

błogosławieństwo. W tym dniu także prosi 

się o dobrobyt w roku następnym. 

 W naszej parafii święto plonów ma 

długą tradycję. Moja prababcia, która liczy 

sobie osiemdziesiąt trzy lata, jest dla mnie 

skarbnicą wiedzy na ten temat. Pamięta 

ona dożynki z kilkudziesięciu lat, a sama 

pierwszy raz uczestniczyła w tej 

uroczystości jako kilkuletnia dziewczynka.  

Każdego roku organizowaniem 

tego święta zajmowała się grupa wybrana 

przez księdza proboszcza. Z reguły byli to 

gospodarze z kilku mniejszych uliczek lub 

część ulicy Lipowej, gdyż jest to ulica 

licząca najwięcej mieszkańców. Kobiety 

zbierały się w grupy i tuż przed żniwami 

ścinały najpiękniejsze kłosy z każdego 

gatunku zboża. Kłosy te były 

podstawowym materiałem na koronę 

dożynkową, która jest najważniejszym 

symbolem w tym dniu. Pozostałe elementy 

wieńca żniwnego wykonywano z ziół, 

kwiatów, warzyw i owoców. Plecenie i 

zdobienie korony to zajęcie czasochłonne i 

trwało nawet parę tygodni. Kobiety 

spotykały się dawniej w strojach ludowych 

i przy pracy śpiewały śląskie pieśni. 

Obecnie nowoczesne gospodynie ubrane w 

spodnie i koszulki po prostu sobie plotkują.  

Wszyscy mieszkańcy wioski 

wykonywali ozdoby z płodów roli i 

umieszczali je na płotach i domach. 

Ważnymi osobami w tym dniu byli 

starostowie dożynek – to małżeństwo 

rolników z grupy wybranej przez 

proboszcza. To z ich posesji ruszała 

procesja do kościoła z koroną na czele. 

[…] 

Po uroczystej mszy świętej 

uroczystość przenoszono się na wiejski 

plac, gdzie odbywały się tańce i zabawy do 

białego rana. Od lat osiemdziesiątych 

organizowane są żniwnioki gminne. Na 

dożynki jechano wtedy ciągnikami i 

furmankami. Ludzie przebierali się w 

ciekawe stroje. Pojazdy zaś przyozdobione 

były płodami rolnymi. Przyznawano 

nagrodę dla wioski, która przybyła 

najbarwniejszym korowodem. Osobny 

konkurs oceniał natomiast korony 

dożynkowe. Nasza miejscowość może się 

poszczycić najpiękniejszą koroną i z roku, 

kiedy to starostami byli moi dziadkowie – 

Joachim i Maria Kowalscy. Zajęli pierwsze 

miejsce w  dożynkach gminnych, 

powiatowych i wojewódzkich oraz 

otrzymali wyróżnienie na dożynkach 

prezydenckich w Spale, gdzie z rąk 

prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego 

odebrali nagrodę.  

Sądzę, że ta piękna tradycja 

powinna być dalej przekazywana z 

pokolenia na pokolenie. Jest to bowiem 

ważne wydarzenie kulturalne na wsi, jak i 

okazja do dobrej zabawy oraz spotkania z 

przyjaciółmi. 

Julia Krum 


